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Lwów d. 4. grudma.
Wszystkie wiadomości w tem się zga­

dzają, źe Rada państwa zostanie na 27. brn. 
zwołaną, różnią się jednak co do spraw, ja ­
kie jej mają być przedłożone. Nowa Presse, 
k tóra najbliższe ma z rządem stosunki, mil­
czy, Stara Presse zapowiada na pewne, że 
jednym z pierwszych wniosków rządu będzie 
nowela do ustawy z roku 1869 w wyborach 
przymusowych, tej treść;, że „jeśli delegat 
wybrany w terminie 14 dniowym nie zjawi 
s-ię w Radzie państwa, to traci mandat, i po­
wołuje się na' jego miejsce tego kandydata, 
który po nim przy wyborze największą liczbę 
głosów otrzymał". Inne wnioski będą; k re ­
dyt dodatkowy 11 milionów na pokrycie re ­
szty niedoboru z roku 1871, pobÓL podatków 
na 1 pierwszy kw artał 1872 roku i układ 
z Towarzystwem Lloyda, który z bieżącym 
miesiącem upływa,

Tagespresse pisze zaś, że na:przód bę­
dzie sprawa tymczasowego pozwolenia podat­
ków na 1. kwartał 1872 r., wybranie komi­
sji budżDtowej, a zaraz potem wytoczą !!ę 
rozprawy względem stosunku Galicji, z ezem 
sprawa wyborów bezpośrednicn będzie połą­
czoną — wszystko to jednak pod warunkiem 
raz, że się zbierze komplet Rad’’ państw?, a 
co do ostatnicn dwóch punktów, że będzie 
większość dwóch trzecich, jaka do znran 
konstytucji jest potrzebną. Tagespresse żąda 
przyiem zniesienia systemu wyborów według 
grnp. W najnowszym jednak numerze Tages­
presse cofa niejako te douieóieuia, zapewnia­
jąc, że ministerjum codzień odbywa posiedze­
nia, ale co tam się uchwala, nie wiedzą n a­
wet bliskie rządowi kuła; że co słychać, 
wszystko jest tylko domysłem, tak i to, co 
owej noweli wyborczej donoszą, którą już ga­
binet Husnera wniósł, ale nie przyszła pod 
obrady, 3dyż Polacy opuścili Radę pęństwa. 
„Nowela taka, znaniem Tagespressy, jest po­
trzebną, decyzja co do niej jeszcze nie zapa 
dła, i dopiero fizjognomia Rady państwa roz- 
8trygnie co do tego, na każdy sposób prowi­
zorycznego tylko środka".

Doniesienie Starej Pressy co do pokry­
cia reszty niedoboru 11 mil. złr. za r. b , 
jest nieprawdopodobne, goyż jak  już przed 
trzema prawie miesiącami minister fmanBÓw 
wykazał, nadwyżka dochodów na r. b. wy­
kosi 13 mil. złr., a więc o 2 mil. nad po­
trzebę, i dlatego em.sję renty zatrzymał.

Dr. Brestel ma jesze przed rebranietn 
Bię Rady państwa objąć tekę ministra finan­
sów.

D. 1. brn mieli u cesarza posłuchanie 
Audrassy i Lonyay.

St^r.u, Presse donosi, ze Auersperg kon­
feruje * hr. G-ołuehowskim i z  rąpręzentan
mi narodowymi Dalmacji. Wszystkie pisma 
wiedeńskie * pesztenskie zapewniają, że o dy­
misji hr. Gułuchowrkiego niema mowy.

Namiestnik hr Gołuchowski wraca w 
środę wieczór luh w czwartek rano do Lwo­
wa. Dr. Grocholski już wyjechał z Wiednia, 
bawił dwa dni we Lwowie i odjechał wczo­
raj wieczór do majątku Bwego w Taruopol- 
Bkitm Hr. Ludwik Wodzicki również wyje­

chał z Wiednia, a podobne i dr. Zyblikie- 
wicz wrócić rnizł do Krakowa. Rokowania 
z ministerstwem nowem uwazac należy za 
zerwane, gdyż przy programie ministerstwa 
co do sprawy galicyjskiej, niezawodnie żaden 
Polak nie może zaecyaować się do przyjęcia 
posady ministra. Program ten nowe mini 
steistwo zachowuje w tajemnicy. Przy roko­
waniach z Wodzickim musiało jednak odsło­
nić go. Pan Wodzicki wziął sobie 24 godzin 
do namysłu dla naradzenia się z przyjaciół­
mi politycznymi — i nazajutiz oświadczył, 
iż na program ministerstwa co do Galicji 
przystać nie może, więc i ofiarowanej sobis 
posady nie przyjmuje.

Na tem ukończyły się rokowania. Mini­
sterstwo z niKim odtąd wprost rokowań nie 
rozpoczynało, chociaż starało się przez po­
średników wybadać teren i osoby. I  przyjść 
miało do przekonania, że obecnie nie podo­
bna mu pozyskać nikogo z ludzi wpływowych 
w Galicji. Postanowić miano co- do Galicji, 
zostawić wszystko in  statu qt*o aż do czasu, 
gdy będzie znany rezultat wyborów w kra­
jach, gazie sejmy rozwiązano.

Co do zamiarów ministerstwa w sprawie 
galicyjskiej, wiadomem jest, że ministerstwo 
me myśli wcale wnieść projektu ugody gali­
cyjskiej do Rady państwa, że czcKać chce, 
co Rada państwa sama zrobi z projektem, 
wniesionym przez delegację, i że wtedy zaj­
mie pewne stanowisko, jakie zajmował pod­
komitet na sessji przedostatniej Rady pań 
stwa, gdy na wniosek Schindlera nad jego 
elaboratem Wyaział konstytucyjny przeszedł 
do porządku dziennego i spowodował UBlą- 
pienie uaszej delegacji.

Korespondencje Gazety Narodowe.
Wiedeń d. 1. grudnia.

== Główną uwagę zwraca ministerjum 
Lasser-Auerrperg na nowe wybory w k ra ­
jach, których sejmy rozwiązać kazały wzglę­
dy utylitarne, a w OBtatniej potencji zglę- 
dy zakonserwowania swoich indywidualności 
przy władzy.

Poro^syłano już instrukcje do namiest- 
niczych urzędów, żeby pobierały agitacje ko­
mitetów centralistycznych. Namiestnik i ko­
menderujący w jednej’ OBobie, jenerał Kołłer 
ma przytem szczegółowe zadanie, wpływ 
swój wywierać na tych kandydatów z gru­
py większych posRdłości w Czechach, któ­
rzy znani, lub o których suptnować można, 
£e są chwiejni w zasadach politycznych, i 
ogladać się zwykli na wiatr, który wieje z 
gory.

Mimo to nie można ^owRdziać , jzy 
rtę uda rządowi nowefiiu w pomieniunej kn- 
rji w Czechach i Morawie przesadzić listę 
poselską partji uentralirtyczuo-niemieckiej. 
Z obu stron robią się usiłowania, i wytęża­
ją siły możliwe. Jak  donoszą z Pragi, większe 
mają iuicć szans6 kandydaci czescy z grupy 
większych właścicieli ; powiadają, że szeregi 
tej partji wzmocnione zostaną przystąpieniem 
co najmniej lOciu którzy w r  1869 za Beu- 
sta watowali z Niemcami. Podług tych wia-

duinućci , arystokntyczno - narodowa paitja 
została do żywego dotkniętą Kollerj dygm- 
tarstwem, uważają bowiem tego jenerała za 
prowokację, a co najmniej za lekceważenie 
narodowego poczucia ze strony teraźnejsze- 
szych Bierników Przedl.cawii.

E rę teraźniejszą zdefiniować trudno; za­
nosi się na kopię rządów oentj^listycznych 
jak w r. 1868 za Giskry; a znowu według 
doniesień tutejszych dzienników zaczęto pro­
wadzić pertraktacje ugodowe z posłami sła- 
wianskimi z Dalmaeji. Stara Presse nie 
może tegc zrozumieć, po có dla czego 
ministerjum Aucrspeiga z tak  nąyłypą M ai­
kiem chce się porozumiewać? Widocznie za­
pominają ludzie tej partji niedawne wypadki 
w „Bocche di Gattaro", kieay w Bkutek cen­
tralistycznych tradycjom i zwyczajom ludno­
ści wstrętnych r o z p o r z ą d z e ń  (z zastoso­
waniem prawa „landwery" i do dolnej Dal 
macji) musiano prowadzić małą wojnę i... 
kapitulować. Bardziej plastycznego dowodu 
nie potrzeba dc okazania, że centralizację 
można łatwo popierać teoretycznie w piśmie 
perjodycznem w Wiedniu; ale że taka pomoc 
w krytycznem położeniu staje się ambara- 
Dem, i do celu nie prowadzi; vide Dalmacje, 
za czasów ministerstwa spraw wewnętrznych 
Giskry.

Presse ma jeanak wymówkę pod ręką; 
powiada, że gdyby sejett. dalmatyński był 
rozwiązany, nie potrzebny kompromisu Rada 
tego rodzaju zwykle neainej podstawy nie szu­
ka; bo stosunków liczebnych Dalmacji Die po­
dobni eskamotować; t»m ąustro-centraustycz- 
nie usposobionych mieszkańców (są co kupcy, 
urzędnicy włoskiego pochodzenia, najwięcej 
końcżą się na ich ) jęst ledwie 8 pr. na 100.

O naszej sprawie,, nic pozytywnego pa 
wieazieć nie można; być może, że jak dzien­
niki tutejsze powiadają, przywołanie do Wie­
dnia namiestniku jest w związku i  pertrak­
tacją ministerjalną w sprawie gai. — jedrak 
znając usposobienia nowych ludzi przy woła­
ny>'h do rządu centralnego — a były pomo­
cnik Szmerlinga, br. Lasser głównie dyryguj3, 
nie podobna liczyć na ich dodatnią inicjaty­
wę w przeprowadzeniu „ugody"... cnyba w 
t; n razie, gdyby z góry dobrą i.olę i dobre 
cbęcii (o których istnienia wątpić nie ma do* 
tąd powodu) wzmocniono n a c i s k i e m  k o ­
n i e c z n o ś c i  tej ?pecjaluie ugody, o której 
mowa...

Zdaje Bię, ij ministerjum jeszcze hie\ u- 
waża swej pozycji za ustaloną; i  z rezultatu 
wyborów rozpisanych spodziewa się wzmo­
cnieni;. moralnego... nawet wobec korony.

Józefa hr. Rzyszazewjkiegu wielkim ochmistrzem 
dworu arcyksięinej Sofii.

K r o n i k a .

— Mianowania. P. Sidory Lewicki, ofi­
cjał rachunkowy namiestuiczwa miauowanym zo­
stał porucznikom przy nieczynnej slnżbie obro­
ny krajowej w piechocie; podporncznikiein zaś 
p. Michał Pybzyński Przy kawalerji obrony
krajowej podporucznikiem mianowanym został p. 
Henryk Krajewski.

Cesarz zamianował c. k. podkomorzego p.

O s t a t n ia  Ig b ig ś c :\
irzy  budżecie sejmu rzeszy niemieckiej 

drA .Krzyżanowski prztmówił mniej więce„ w 
sposób następujący:

„Niemcy we t sznllr możliwy sposób 
wyzyćkują Polaków i ciągną z nich jak naj­
większe korzyści. A jrk^ż im za to dają aa- 
fiyotkf ? Otóż żc w szkole,- w kościele, w Jtd- 

jipinisiricji najmniejszego na nicn me mają 
■względu, gwałcąc w.zędjie nt jsłuszniej sze ich 
prawą, Tak więc pan kanclerz nie Waha* się 

.pygłosy w sejmie, że żołnierze Polacy naj­
lepiej dowiedli swego patrjotyzmu niemie­
ckiego ;,em że mężnie się wszędzie spotykali. 
Abyściu więc poaowme nie mieli powodu z 
podobnatii odzywać się zdaniami, my Polacy 
na budżet się nie zgadzamy — nie życzymy 
sobie, abyście, jak  krew naszą, rak pienią­
dze naąze na rzecz germanizmu obracał^ do 
wcd/.ąc nam, że jesteśmy Niemcami, gdyż 
wypełniamy wszystko, cokolwiek po nas Żą­
da cm, chętnie i ochoczo. Panowie, podobne 
orzeczenia czy „tem są bluźderstwem i uai- 
grawaniem się z pogwałconej narodowości! 
Dlategc f panow.e my Polacy pieniędzy nie 
damy, pie chcemy bowiem, abyśmy, mając 
szkodę, znosili także i zniewagę.'

Eujjrgicznn ts mowa podobał* bar­
dzo kolbom  szanownego mowc.y, uczcili więc 
go. oni. Jak  donoszą z Berlina ao Deim nika  
Poana„ jkiegc, obiadem, na który został :a- 
prosępuy Duńczyk, poseł z Szlezwiku, Krir 
ger. Po»ał Taczanowski pizemówił do niego 
słąw Lilka, przedstawiając pokrewieństw o 

sprawą naszą a tą, którą on broni. 
Szanowny gość łamaną niemczyzną odpowie­
dział, iż Pulacy są narodem, który zginąć 
nie może, Który wolność swą odzyskać mu ii, 
a „Waoza wolność zagw arantuj i naszą, dla­
tego za waszym wzorem postępować będę, i 
wasze zachowanie się wooec rządu będzie 
dla mnię. g&uką" '

Sejm rzeszy niemieckie, został lausknię- 
ty, przez pewien czas jednak ouradeważ je ­
dnocześnie z sejmem praskim. Z tej okoli­
czności skorzystali posłowii nasi w y b ra i d c i  

. obu ciał, i wcpćiaie odbyli _ji*a nar«j cc ' 
do swego postęp owaaia v  ^rkyśkłoac.. Hat- > 
monia i zgoda zupełna na nich towarzyszyła.

Posłem sejiflu pruskiego wybrany przez 
wszystkie stronnictwa ForcKenbeck. Połact 
nie dali mu głosu, p. Forckeubeck bowiem 
demonstra.-yjuie przyjjiujc udział w hecach 
Prusaków, jakie mają oni wyprawić w Btu- 
letnią rocznicę rozbioru Polssi.

Młodzież polska w Berlinie uroczyście 
obuhudziła pauiu tk« listopadowego T«itksm- 
nia. Posłowie naoi byli obecni na obchodzie. 
Prezes zaś koła poselskiego, dr. Szuman, 
seidecznie przemówił. Oto jego słowa:

„Święcić pamiątki namdowe, to obowią­
zek każdego obywatela, bo w nich Bię mie­
szczą jakoby skarbnice ducha narodowego. 1 
natu, choć od stu la t już tylko bolesne świę­
cimy pamiątki, tego obowiązku pilnować na­
leży, bo właśnie z takich rozpamiętywań

krzepimy uczut.e nurodowe krzepimy umysły 
n»3Łe nadzieją lepsze; przyszłości. Upadły po­
witania nasze, upadły siłą przemocy zewnę­
trznej, i naszą własną winą, upadło i po­
wstanie roku 1830 choć naj ©piej było wy- 
poscźone w mateijalne warunki i powodze­
nia, dla tego, że zwątpieli o niem i o naro­
dzie przyvódzcy jego, i nie sięgn?li do wnę­
trza narodu, nie sięgnęli dc całej potęgi u- 
czucfa i wieccy narodowej. Wszakżbż choć 
trudne na pozór dzisiaj położenie nasze, choć 
unstuły czauy, guzie raczej popłaca liczba 
ig!|cówt;k i kartaczownic niżeli prawo przy­
rodzone i m iralnośc, nadziei tracić nie po­
winniśmy. Mamy prawo istnienia i nie od­
bierze nam go żadna siła materjalna, chyba 
że w zwątpieniu sami go się zrzeczemy. Zaś 
urieczywistnimy je, jeżeli wrciągrej, wytrwa­
łej a spokojnej pracy z podniesień em ducha 
i poczucia narodowego spotęgujemy siłę na­
rodu Przec>w tym potęgom niewyczerpanycn 
zasobów moralnych nie poradzą iglicówki. 
Tam więc wysilenia nasze zwrócić, w tej 
szczytLej i zaszczytnej pracy wytrwać nam 
trzeba, a z ufnością i Bobie samym i przeci­
wnikom naszym rzec możemy . „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła 1“

Kołc pclskie sejmu pruskiego już się 
ukonstytuowało. Wybrani: prezesem dr. Szu- 
man, wiceprezesem czronek Izby paLÓw Sla- 
uki, sekietaizami dr. Szułdryński i ks. Ro­
man Czartoryski.

Teiegramy Gazety Narodowej
W iedeń d. 4. grudnia. „Monuags- 

revue“ w artykule widocznie inep^rowa- 
nym, pod tytułem; Z a d a n i a  m ni -  
s t e r s t w a, rozwodzi sie nad przedmio­
tami, któremi w najbliższym czas e mi­
nisterstwo jiraedewfzystkieir zająć się 
musi. Artykuł ter. podnosi kwestję refor­
my wyborczej pi zez rozwiązanie Raay pań­
stwa, i sejmów i ewentualnie przez przepro­
wadzenie beąwjśtodnich przymu
Suwycb w Tyrolu. Dalej przyjdzie minister­
stwu rozpocząć akcję przeciw reprezenta­
cjom powiatowym w Czechach.

„MLontagsrevu»“ dowiaduje się, że 
dr. Hasner ma stanąć na czele nowego 
wielaiego instytutu.

P a r y ż  4 . grudnia. Mówią, iż orę­
dzie prezyderta dopiero wa wtorek będzie 
odczytanem w Zgromadzenia narodowem.

B r u k s e la  4. grudnia. „Echo du 
Parlament-‘ p isze; Utworzenie nowego mi­
nisterstwa nptrafia na wulkie przeszkody.

Bruksela 4. grudE:a. „Indepen- 
dance belge - donos;, że pruscy dowódzcy 
na rozkoz z Berlina otrzymany, ogłosili 
stan oblężenia w« wszystkich katitonach 
francusKich, gdzie tylko kiedy żołnierz 
pruski był zamordowany.

Pokłosie.
Tydzień ubiegły był wcale lueźle uro­

zmaicony szeregiem zubaw, obchodów publi­
cznych, nieobojętnych dla serca każdego, i 
dość zajmujących wypadków. Mieliśmy awa 
prześliczne koncertu, dwa bale na cele naro­
dowe, młodzież święciła pamięć Mickiewicza; 
•Gwiazda" dzień 29. listopada, w imieniu 
Rady miejskiej pan Komara cki w ratuszu 
biedną dziatwę przyodział w potrzeby zi­
mowe (jedyna to roskosz dla niego; swojej 
me ma, cudzą tuli), pedagogiczne Towarzy­
stwo wciąż miało odczyty, pan Miłaszewski 
twarde kapitulacji warunki stawia, i jeśli do 
tego Wszystkiego dodamy jeszcze jeden ewe- 
nerneat — zmartwychwstanie Towarzystwa 
demokritycznego — to będziemy mieli w 
głównych zarysach obraz życia stolicy.

Już to doprawdy nie wiemy czemu 
przypisać, że ze spoiej tej wiązanki 
nciech serdecznych i dobrych uczynków ty l­
ko co wyliczonych, zaledwie bal na korzyść 
młodzieży lezącej się za granicą, i obchód 
pamięci Mirkiewicza, wypadł] dość dobrze. 
Ten ostatni wypadłby nawet zupełnie dobrze, 
gdyby me aieznaczna okoliczność, która za­
wczasu rzueiła pewien odcień niesmaczny na 
grono studentów, projektujących tę piękną 
uroczystość. (Ho młodzież nasza przez pręd­
kość dopuśęła się niewielkiej om yłki; przy­
właszczyła sobie prawo wydawania patentów 
nu znakomit»śc, i zamiast zawczasu według 
upodobania nzesłaćzapraszające bilety, i n a ­
pisać, że osoby zaopatrzone w takowe, mają 
rylko wstęp na salę, ogłosiła, że „na salę 
wstęp aozwolony tylko zaproszonym na ten 
obchód znakomitościom naukowym i polity­
cznym". Litera docet, litera nocet —  różni­
ca Zdąjt- się niewielka, lecz cokolwirk więcej 
Bkromności  ̂ nig zawadziłoby wcale w dniu 
tym, w którym właśnie zamierzono uczcić 
człowieka, którego skromność była jednym 
t  głównych czynników wielkości. Oprócz tej 
maleńkiej remarki, nic nie mamy do zarzu­
cenia. Owszem cieszyliśmy się serdecznie za­
pałem młodzieży naszej, % pomiędzy której 
niejeden podaje uzasadnione nadzieje slarna 
8ię z czasem prawdziwą chlubą ojczyzny.

Mówiąc o młodzieżyi nie sposób przemil­
czeć faktu jednego. Przyzwyczajono się u nas 
nieszczególnie o niej odzywać; pomawiano ją  
o brak życia a dostatek zarozumiałości, o 
^K ^rflość dla niuki a wielkie zamiłowanie 

łatwych uciech. Jest w tem niemało pra­

wdy, szczególnie co do drugiego zarzutu — 
lecz, aby zupełnie tak źle było me sądzimy. 
Młodzież teraźniejsza nie straciła jeszcze in­
stynktu, jakim się odznaczały poprzedzające 
ją pokolenia, umie ona zawize trafić na 
drogę dobrą, i w rezultacie uznać wartość 
danych jej przewodników, pomimo że nie 
brak jej częato podniety w zupełnie przeci­
wnym kierunku, i to ze ptrouy, której obo­
wiązkiem jest^ właśnie zdrowe tylko podawać 
pokarmy. Mówimy tu o znanych chęciach 
Dricft. Pol. zdyskredytowania wobec uczniów 
profesora Czerkawskiego, dlatego tylko, że 
osoba jego niemiłą jest będącemu w ścisłym 
sojuszu z centralistami niemieckimi. Dsien. 
Pol. nie waha się bez przestanku wciąż u- 
derzać na pana Czerkawskiego. Zarzuca mu 
brak godności i nauki, powiada, że wyrobił 
sobie katfdrę filozofii jako lyurknrę, će za­
miast pilnować wykładów, ciągle przesiaduje 
w Wiedniu, a czy te napady są sprawiedli­
we, odwołujemy się do sumienia Dziennika.

Dzień. Pol. jest doskonale wmdomo, że 
pan Cerkawski, będąc ezłoukiein delegacji, 
musiał koniecznie być w Wiednia, ze b?wił 
tam tylko dzień jeden, że prelekcje jego pię­
knie w narodowym języku głoszone, stojąc 
zawsze na wysokości, odpowiednie; postępom 
nauki, gromadzą sto kilkadziesiąt słuchaczów, 
są coraz chętniej przez młodzież słuchane, 
lecz to mu zujiełnię nie przeszkadza wpiąź 
dalej utrzymywać swoje. Niech Dsien. Pól. 
wskaże zdolniejszego nad profesora Gzerkaw- 
sKiego do zajmowania powierzonej mu kate­
dry, a chętnie "cnylimy czoła. Nie powiada­
my tego wszystkiego, ahyśmy mieli bronić 
pana Czerkawskiego, lio niepospolita nauka 
i zacna, niekłamana chęć służenia kiajowi, 
dowodnie w czynie na każdym kroku stwier­
dzona, najlepiej sama S"j broni, lecz dlatego, 
iż doszliśmy juz do tej smutDej ostateczno­
ści, źe u wielu piórem ostrej krytyki nie pro­
wadzi przekonanie złego luh dobrego, lęcz 
roznamiętnienie polityczne i pubot.zue v?idoki. 
I jakie to wyobrażenie o dziennikarstwie po­
weźmie młodzież, słuchająca wykł?dów pana 
Czerkawskiego, a słuchająca z największera 
zamiłowaniem, gdy jej przedstawił najnow­
sze rezultata na polu filozofii, f iwom pra­
cy niezmordowanej, gdy ta młodzież wyszedł­
szy z prelekcji, weźmie potem Dsien. Pol. 
do ręki, i czyta w nim kłamstwo, że. pan 
Czerkawski bawi w Wiedniu zaimarft pilno­
wać wykładów, i źe katedia jego jęst syne­
kurą, a on sam niezdolnym do tej katedry.

Krytyka namiętna, jest ulubioną bronią 
Dziennika, krytyka porywcza/jest także ce­

chą młodzieży. Niećncemy twierdzić, źe za 
pomocą tego obu stronom wspólnego zami­
łowania, pierwsza zamyśla pozyskać wzglę­
dy drugiej. Pomijając to , źe nigdy mlo 
dzież nie szanuje tych, co jej schlebiają, i źe 
to jest najfatalniejsza, jaką tylko można jej 
oddać, usługa — poiaimo znanych usposobień 
Dziennika nigdy jednakże me spodziewali­
śmy się znaieść w jednym z jego numerów 
tego, cośmy wyczytali. Wiadomo, że D zien ­
nik  bez namysłu otworzył był szpalty dla 
znanej protestacji uczniów gimnazjum stani­
sławowskiego, gdzie mówiąc 0 decyzji Rady 
szkolnej co do kilku nauczycieli o rożnej 
konduicie, panuwie ci z 'dwagą właściwą o- 
bywatelom u k u ry  cl mleko jeszcze na war­
gach, wyrzekli, ze „nie godni" tj- członko­
wie Rady szkolnej „sądzą godnych" tj. z de 
stytuowauycfi profesorow. jjy}0 t0 co naj­
mniej za Siniało w ustach kilkunastoletnich 
chłopców, i prokuratorja, widząc w tem o- 
brazę Rady szkolnej, pozwała D ziennik  do 
odpowiedzialności za umieszczenie onej. Sąd 
wszakże nie uznał dostatecznego powodu do 
procesu, i oto D ziennik  a z nim razem na­
turalnie rałodii uczni owie gimnazum, dziś 
tryumfuje, jakby zamieszczeniem smutnej 
bazgraniny młodzieży, o 1 dał wielką usługę 
krajow i! Sąd mógł z przyczyn słusznych nie 
uznać dostateczuuj potrzeby procesu, lecz 
czyż przez to postępek i tryumf Dziennika, 
a zarazem ucznić.r gimnazjum został uspra­
wiedliwiony w oczach opinii publicznej ? 
Wątpimy.

Poleniikt i rytyka nie zawsze są nam 
miłe; cóż jednak robić gdy ominąć jej nie 
Zew sze w nastej jest^ mocy ! Te dwie cier­
pkie panie, pełne żółci i nieznośnych kapry­
sów. n a jc zę śc ie j lyłku kwasj roznoszą, za­
miast harmon,! w której wiecznie z publi­
cznością chciałby żyć naprzyklad... p. Miła­
szewski. PaE Miłaszewski jak słychać po- 
viada: „Ja *8°^) z publicznością, a pu­
bliczność objawia chęć pozbycia się mię jak 
najprędzej. Dajcie mi 48.000 reó»k«ck od' 
czepnego a ustąpię wam z oczu, i niech so­
bie wa .i i wasz tea<1jr! porwą wszystKie praw­
dziwe córy 4-polina, ja zaś moje wiasne M 
pomenr, Talje, Kaliopy i tak dalej natyeb 
miast cofnę". Jak Rad*. id m ię R ^ y ju a  
przyjmie tę niespodzianą propozycję- prze ą- 
dzać niebędziemy. W jefineip n o ż a  byc 
tylko pewnym; opaszcMjąc teat? p&n Miła- 
szawski za żadne pieniądzó nie zostawi ani 
jednej z cór podejrzanej wartości. Zanadto 
dużo dfcł dowodów swej ku rim  miłości, 
aby mógł z niemi kiedykolwiek się rozstać.

Wspomnieliśmy na początku, że oprócz 
balu ostatniego i obchwdu pamięci Mickiewi­
cza, wszystko reszta nie szczep ólnem cieszy­
ła  się powodzeniem. Odczyty pubfiuroe pizez 
szczupłą, jak na nasze miasto (150) ilość 
kob.nt są uczęszczane, bale się niendawały, 
Wieniawski nie wiele mógł wynieść brzęczą­
cych dowodów muzykalnego naszego uspo­
sobienia, tak samo jak Opieka narodowa na- 
triotycznego, a w obchodzie rocznicy 29. 
listopada brała przeważnie udział jedna ty l­
ko klasa, co to zawsze ma silne ręce dc 
pracy i gotowe serce dla kraju : cGćy i* ra­
nem, tak wielkiem jak  nasze, mieście zbie­
gnie się na raz jeden tyle rozmaitych zabaw 
i rzeczy pięknych, to życie jego widocznie 
się podnosi, widać wzmożony /■uch i *>ajęde 
powszechne. U n&o było iaat e, Miasto ra ­
chowało zw ykłą  swą, powszednią postać i 
wszystko przeszło ^aklaj bez znaku, jakhy 
nic nie było. Wc Lwowie zawsze tak prawie 
bywa. Jakiś rodztj apatji i zmęczenia cięży 
n ,d nami, i nic nas żywo poruszyć nie zdoła. 
U nas miasto me żyje życiem wspólnem. 
Rozbite na koterje i koteryjki, ruchu ogól­
nego nie jest .. stanie stworzyć.- Przypatrz­
my się tylko dubrze, a przekonamy się z ła ­
twością, że' nie ogó-J działa, lecz niewielkie 
kółko ludzi ruchliwych, wrażliwszego tempe­
ramentu, pojmujących obowi ązai publiczno, 
a reszta oddana dz*waej’ bezwładność. Jeśli 
s.ę obudzi, to pod pressją ^pinii puobcznej 
i to na czas krótki. Symptomat p łdobny 
byłby zastraszający, gdyby nie świadomet 
że zaledwie lal 10 temu, jak byhśmy trzy­
mani w mar twucie umyślnej. T rzeta cac czas 
ludziom, aby się pozbyli nalojów wyrobio- 
urch dtugiifl trybom zycią znpełui3 odmieL- 

j0 od tego, jakiem zaczęliśmy oddychać.
Jeszcze slow p3rę o Towarzystwie de- 

mokratycznem, a będzie koniec. Powstało ono 
z uśpienia, dla miasta całkiem uiespodtiaiiie. 
O zamiarze czoła demokracji skupić napo- 
wrót rozbitą falangę nieśmiertelnych mówców, 
nik prawie nic wRdziąl Przygotewapę się 
w cichości, dokonani bez rozgłosu, i oto 
z,now s tan cą  arena ala naszych Brutusów 
popo-ania się przed czynem wymową Demo- 
Bteuesów. Alp bes żart a; jakkolwiek nie da 
się z^prąęęąyć, nieprzeparta i.thęć pobązą- 
nia publiczn e, co nu umie,, nie jedneeo nie­
raz prowadzi i a błędne mauowce, gdzie nie 
lulbiał zaglądać żaden Miriłbeau łub Danton; 
jakkolwiek czasami stopień wykształcenia 
nie odpowiada temperaturze zapału i najlep­
szych caęoi, > to jAdo#* pf&pieatamy . - . 
źe goauą jest uznutira myśl, dc przeprowa-

czenia której nie ozczędJl swej pracy tacy 
ludzi i ,  jak  były preze; Towarzystwa, dr. 
Smolka.

O jeduą tu nam izecz głównie idzie. 
ObAk Towarzystwa demokratycznego powsta­
je drugie, pod niemniej pięknem hasłem, h a­
słem postępu. Kto wie czy za parę tygodni 
lu t miesięcy — bo jesteśmy dopiero na wstę- 
D.e £.imy Ł całym i 'ągiern, długJjh wieczoiów, 
lędyuych do gawęd W —  nie powstan.e trze­
cie i czwaae, i będziemy mieć kilkf\ Towa- 
rzyitw narodowo - politycznych, a w każdym 
razie, dwa pierwsze najpewniej. P a trząc‘na 
to pomimo woli przychodzi pytanie dlaczego 
taka odrębność, gdj każde z mch powiada, 
że ostatecznie ma jedeu i tenże sam cel, do­
bro naradu? Po co te szumne hasła i* dwa 
kluby; czyż nie lepiej byłoby mieć jedno ha­
słu, jeuen klub, i wszystk’’ir Btacąc pod je 
duą cho-ą?iew Polski? Jeden klub p o l s k i  
byłby aż nadto ^wyBlarczającym j pomieścićby 

tę w nur mogli wszyscy mężowie zasługi i 
arazyscy luclzie dobrej woli, a szczerej chęci 
do pracy.

Właśuie la krąńcowosć w nazwach nie 
j®i;*agt> człowiska nauki i poświęcenia pe- 
w ■trzym.uje od wstąpienia doń nie dlatego, 
a r r  wyra?y p o s t ę p  lub d e m o k r a c j a  mia­
ły w oObie coś niemiłego lub zastraszające­
go l ió 1 Ci teraz, z małvm wyjątaiem, my- 
ślbć m m  o powrocie do zasad uizezvłycń — 
lecz dlatego, źe hasła podobne t.ącą afekta- 
c;ą, a co gorsza nieraz służą d’a pokrycia 
braku nauki i zdolności. Czyż można mieć 
z;» :łe, że okoliczność oodobna więcej zraża

powiedzą członko- 
w m o u y d r o b  klubów, Ą  La seijo myślą, 
aby oprcci icł samych nikt więcej nie był 

emokrate i postępowym? Nam trzeoa sku- 
Pjac sjły, nie zaś rozdzielać. Dotąd iraczej 
się działo; opiócz dwóch czterech, pięciu lu- 
/ 4“ ę .a"nycb. — nikogo. Pięciu, — tc za ma-

Piątego to ł  braku ludzi znanej zasługi, 
lucizi wpływowych, z braku powagi, każden 
klub podobny z dniena swego nerodzenia przy­
nosi zarazem zaroaek przedwczesnej śm.srci 
lub niedołęztwa uodnego. Wlecze się to i 
n.by żyje, _ale świat i korona polska nic o 
le u  nie v ie. Bynfjmniej nie zapoznalemy 
wartości pojedynczych członków, i chętnie u- 
zuajiimy ich chęci najlepsze, lecz już to Ba­
rn*, ie  Towarzystwo nis zdołało zgodzić się 
n v  jednego i poruszyć jedmmu kierunek 
st^ch spraw i czynności, a pan Smolka się 
iLanąh nie najlepiej wróży na przyszłość o 
al i tucsa j óowiortości przyszłych działań To- 
w,.rzyatTi donrokratyecnagu.



Ant. Pawlikowski
D r. Medycyny i Chirurgii, 

Magister Abu&aerjl.
Zajmuje się afuszerją i leczeniem chorób 

"kobiecych i dzieci. 3494 4—5 
Mieszka przy ulicy Krakowskiej, Nr. 24. 

Ordynuje od 10—12 i po południu od 4— 4.

L. 1224. 3582 2—3

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiawej w brodach 

podaje do wiadomości, i± ułożony  
przezeń budżet na potrzeby Rady 
powiatowej na rok 1872, w myśl § 80 
ust. o reprezentacji powiat został zło­
żony w biórze Wydziału do przejrzenia 
przez opodatkowanych w powiecie.
Z Wydziału Rady powiatowej.

Brody, 22. listopada 1871.

Proszę szczęściu podać 
rękę!

Jako korzystne i rzetelne przedsiębiorstwo 
poleca podpisany przez w/soki rząd pozwo- 
lone i zagwarantowane najnowsze wielkie

Losowanie pieniężne
sumy l  m i l i o n a  6 9 9 .8 4 0  t a l a r ó w ,
którego pierwsze ciągnienie wygranych roz 
pocznie się.

dnia 20 . grudnia r. b.
Tylko wygrane bedą ciągnięte. Główre 

wygrane sa następujące: 250.000 150.000, 
100.000, 50.000, Ł.OOO, 30.000, 25.000, 
2 po 20 .000 ,A  po 15.000. 4 po 12.000, 
1 na 11.000, o po 10.000 5 po 8.000, 

po 6.( 00, 21 po 5.000, 4 po 4.000 
36 po 3.600, 102 po 200, 6- po 1.500, 
206 po 1060, 256 po 500, martc iłp . 
w ogolę 28.900 wygranych, które w 7 c l  
działach wedle planu w ciągu kilku mie­
sięcy stanowczo rozstrzygnięte będą.

Za nadesłaniem gotówki w banknotach 
austrjackich wysyłam na to ciągnienie : 
Całe losy oryginalne po 3 złr 50 c t.
Pól „ „ „ 1 „ 75 „
Ćwierć „ „ „ 1 „ -  „
z zapewnieniom najrychlejszej usługi.

Upraszam powyższych losów r.ie poró 
wnywać z promesami, bowiem każdy uczę- 
stnik otrzyma bezzwłocznie odemnie los 
oryginalny przez rząd państwa gwaranco- 
wany. Plan losowania dodaje sie do każde­
go zamówienia, a pieniądze wygrane, wraz 
z urzędową listą drgnienia będą każdemu 
najspieszniej odesłane.

Upraszam rychło i z zaufaniem udawać 
się do 36C3 2-—10

Juliiis Herz,
Stwal -Effeeten-H .u Udng In Hamburg.

N o w o  - u r z ą d z o n a  
P IE R W S Z A

PRALNIA
W E  L W O W I E ,

S A B I N Y  6 L
pod I. 476’/4 uJica Akademicka, dawniej Św. Janska 

(Anna-Bad), 
przyjmuje do prania wszelkiego rodzaju 
bieliznę tak od osób pojedynczych, jakc 
też hoteli i zakładów, mianowicie: su­
knie balowe, muszliny, Kołnierzyki, man- 
szecy, koszule itd.

Zai czystvSć i najrych lejsze  
iryKonanie rvczy się.

Dla dogodności Szanownej publiczności 
p rzyjm u je 1 w ydaje się bieli­
znę ta k ie  w szwalni w hotelu  
Georga ulica Akademicka dawniej św. 
•Janska, gdzie tez za odebrane rzeczy 
wydawać się bedą marki. 3—3

W  wrześniu r. 18 7 0  otwartą została

w Drohobyczu
w Rynien p rzy  handlu p. K A R O L A  B A Y E R A

FILIA KSIĘGARNI KAROLA WILDA
wraz ze S K Ł A D E K  H U T  M U Z Y C Z N Y C H ,  tudzież

CZYTELNIA (W YPOŻYCZALNIA)
k n ą t e k  p o l s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i  i r a n c u s k f  c l i .

Filia ta zaopatzzoną jest stosownie do potrzeb miejscowych, szczególnie obficie zaś

w książki szkolne, polskie, ruskie i niemieckie,
fclasj kf greckie i łacińskie, tłóm acztaia  i  komentarze takowych, mapy i atlasy geografi­
czne, globusy i t. p .; wszystko

■po cenach stałych ncjumiarhouańszych. 3181 7—8

s r  Wszelkie zamówienia wykonywane będą s p i e s z n i e  i j a k  n a j a k u r a t n i e j .  

P o s z u k u j e  s i ę

nauczyciela filologa

Kamienica
w Z ł o c z o w i e  z wolnej ręki do sprzada 
nia. Bliżrzą wiadomość udzieli adwokat C z e
m e r y  A s k i  we L w o w i e . 3531 2—3

S A N G

P L U S  D E

COPAHU

PIGUŁKI BLANCARDA
Żelazisto-jodowe, niepedlegające rozkładowi,

potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 roku, 
Zamieszczone w  1866 w form ularzu legalnym francuskim, w Kodeksie etc.

Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają się specjalnie 
jzpztgólnie przeciw słabościom skrofulicznym , w pierwszych początkach suchot ■ oska-
bieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o oddziałanie', na
krew , w błędnicy, niedostatku lub braku regularnokci, dla przywrócenia badź uormal- 
nej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania perjodycznego jej odp: ,vu.

Uwaga. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jdst środkiem lekar­
skim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności prawdziwych "Pi 
gułek lar car da wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątki ze srebra reakcyj­
nego (argent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej jak obok:

Dostać można we Lwow*e’ w aptece p. P. Mikola- 
scha; w Krakowie w aptece p. Traucz/ńskiego: w Brodach 
w aptece p. Kuliak.

3558 1— 16 apteknrz, -uc Bonaparte nr. 40.

dla dzieci z wyższego gimnazyum tu W: Lwo­
wie. — Bliższa wiadomość w Administracji 
Gazety Na.odowej. 2 —3

L. 994.

Konkurs.

Stanowczy 3posób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów, ran  syfilitycznych
Dre. OHABLc w raryżu rue l/menne, 30

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkurjal- 
nego przeciw liszajpm,

   T  synlitycznym ranom, za-
nieczysz-zenn: krwi; tak stanowczą się okazała 
że ją dzisiaj 60.000. listów dziękczynnych ze 
wszystkich stron świata jak najza~zcz<’tniej 
popiera 3407 5—24

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łago­
dny syrop Cytrynianu 
żeh.ża Dra. Chable do 

•dziś użyciu będące, a trudne do zażycia, w 
.kutkacL zaś swoich wątpliwe kubeby i koFa- 
wy .  r  ędu lekarjtu wypiera. Bądź w spry„o- 
waniach badź wewnętrznie użyty, pokouywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 
j i iemi są: rzarzączki, upławy, osłabienie ka­
nału, utoki pęcharza.

Z powyżej rymienionemi, specyficznemi 
środkami, łączy dię jeszcze itiaść przeciw li 
.zajowa preperaeja do kąpieli mineralnych 
tBuir.u, mineram), maść przeciw hemoroidalna 
pigułki wyczyniające ze krwi .arazę.

W o Lwowie jedynie w aptśce Piotra 
Mikdascha, i 1 Broaaci, w aptece p. Kuliak. 

Krakowie w aptece p. Trauczyńskii

SIHOP ZELflZISTY
w  połączeniu 

a wytworem ze skórek poroanńcz i z 
Q uattia  A-nara  jak również 

Z IO D A N E M  ŻELAZA 
P i  J . - P  Ł A R O Z E ,  a p t e k a r z a  

Ulica Jes L ions-St-P aul, 2 , w P u r j iu .
Ż elazo w stanie  ciekłyn . najdogodniej 

przyswajać się daje przez każdy organizm ; 
użycie Jego w lyir. s 'an ie  n ie  wystawia 
nażadneniebezpieczeńslw o, i skuteczniej 
działa ja k  przygotowane w p igułkacu, lub  
w cuk ierkach . Działań e tego syropu jest 
tonicznc  z powodu żelaza; przeciw-go- 
rączkowe  z powodu yutusia  am ara , roz­
puszcza lne  z pow odu skórek pom arań­
czowych w skład jego wchodzących. Jes t 
■o najlepszy środel wzmacniający dla 
słabych i wycieńczonych tem peram entów  
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy 
użyciu tran u  wieloryniego, a to z powodu 
wtasnosci skórek , pomarańczowych u l  
powszechnie ocenionych we wszelkicn 
słabościach Żołądka, w trudnem  t r o j e ­
niu i w braku apety tu .

D ostać można w W arszaw ie  w  skła­
dach m aieryatuw  aptecznych P P . u a l -  
lego i  S p icssa ; w K rakow ie  w  ip tece  
F .  T rauczyńskidgo, r w Poznaniu V 
aptece P . doktora  Mtmkiewicz. ; wc 
Lwow ie  w aptece P  P io tra  M ikw ascu.

P P i l i a  c .  I ł . u p r a y w .

W  skutek rozporządzenia Wysokiego 
W ydziału  krajowego z dnia 9. listo­

pada 1871 l. 13850 rozpisuje się Kon 
kurs na posady następujące:

A . Dla służby lekarski ej.
T. Posady Prymarjus^ów;

a) jednego dla oddziału chorób we­
wnętrznych.

b) jednego dla oddziału chorób ze­
wnętrznych.

c) jednego dla oddziału choról kiło­
wych i naskórnycb.

d) dwóch dla zakładu obłąkanych.
2. Posada Prospektora.
Do posad tych przywiązana jest 

roczna plaua 1200 zł. z prawem żądania 
trzykrotnie, po każdem pięcioleciu zada 
walniającej służby na tej posadzie po 1 
stycznia 1772 r. odbytej, podwyższenia 
płacy o 100 złr.

3. Posada chemika patalogicznegu > 
roczną płacą oOO zł.

4. Siedm posad sekundarjuszów z ro 
czną płacą 600 zł. po jednej dla oddzia 
łów chorób wewnętrznych, zewnętrznych 
i ocznych, po dwie dla zakładu obłąka­
nych i dla oddziału chorób kitowych i 
naskórnycb. 3588 3 —4

5. Trzy posady praktykantów letrar- 
skich z zasiłkiem 400 zł. rocznie.

Wszyscy o posady powyższe starający 
się, winni być doktorami medycyny je 
dnego z uniwersytetów monarchii Au- 
siryjackiąj, kandydaci dc posad pryma- 
ryusza i sekundaijusza oddziału chorób 
zewnętrznych, winni prócz tego wykazać, 
iż są Doktorami Chirurgu, a kandydaci 
do posad prospektora, chemika, tndzieź 
na prymarjuszów oddziałów obłąkanych 
i sj mistycznych wLni wykazać specjalne 
uzdolnienie w odpowiednich kierunkach 

B. dla służby administracyjnej.
1. Posada rządcy z roczna płacą 1000 

zł. mieszkam łm w gmachu szpitalnym 
(lub stosownem wynagrodzeniem) i dc 
datkiem 12 sągów drzewa opałowego.

2. Posada kasjera, który zarazem 
pełnić będzie obowiązki naczelnika bióra 
szpitalnego, z roczną płacą 8u0 złr 
200 zł. na mieszkanie.

3. Posada rachmistrza z roczną płacą 
600 zł. i 120 zł. na mieszkanie.

Ubiegający się o posady kandydaci do 
posad pod B. 1 2 wyliczonych, winni 
złożyć kaucje równające się rocznej pła­
cy do tych posad przywiązanej, wykazać 
dokładną znajomość rachunkowości ka- 
meralistycznej i kupieckiej.

Posady pod A. \ .  &. b. c. 2. 3. B .l. 
2. 3. obsadzone będą tymczasowo aż do 
ostatecznego urządzenia stosunku miasta 
Lwowa do zakładu chorych w szpitalu 
Lwowskim, a posady pod A i d aż do 
przeniesienia zakładu obłąkanych na 
Kulparków.

P odan ia  wnoszone być mają ptzed 15. 
grudnia b. r. wprost do Dyrekcji, albo 

rzez właściwe wlądze, jeżeli kandydaci 
zostają w służbie pulheznej.

Podania te winny obejmować krótki 
rys życia kandydata i dołączyć dó oieh 
należy metrykę tudzież dowody uzdolnie­
nia i dotychczasowego zatrudnienia, tu­
dzież wykazać czy kaudydat jest i w ja ­
kim stopuiu spokrewniony lub zpowiuo- 
wacony z osobami zostającemi w służbie 
szpitalnej lub krajowej.

Z  D yrekcji szpitalu lwowskiego.
B ertleff.

aegu.
W Warszawie w składach materjałów apte­
cznych pp, Ferd_Au& -alLgo.LuawiwaSpiejs., 
r  Poznaniu w apt Dra Mankiewicza.

Mein weltberuhmtea

Restitutions-Fluid
nor von riir sełbci oder Ci. Ullrich Wien JudenpIaU 9 

PREIS: *5 Kiste fi. 20K' A  Kisti fi. 16; 
*/* Kiste fl. 5‘/2.

C a r l  S ilH u i t ,  T h ierarzt F lu id , Grttnder der F luid-: 
H eilmetnode. 310d 17—20

Wien, II Bezfrk, Schiffamtsgasse 14.

J. L  Kleina W i Rissler
we Lwowie, R ynek l. 15, polecają P . T . Publiczności:

Diieilęć najlepszy cli gatunków Kawy
od 6 8  do 8 8  c t . ;

8® " Kawę Ceylon i Jara
w parze paloną dostać można co cztćry ani świeżą — funt tejże 1 . 12 c t . ;

H e r b a t ę  o h . j t 5 s k ą ,  jako tei F l n n i  z a g r a n i c z n y
i krajowy w każdych ilościach.

Główny skład Kart po cenaoh fabrycznych. Powidła 
węgierskie. Miód przaśny wyborny. Marynaty. Kawior. 

Minugi. Węgorz. Śledzie i t. d.
MARONY WŁOSKIE.

2—?
l>ia cierpi ących na piersi

Piwo słodowe, Pastylki słodowe na kaszel i Czekoladę.

I jiebiga liumys-Jblk^trakt
( p r e p a r o w a n e  m l e k o  s t e p o w e ) .

Temu to środkowi należy uię według orzeczenia pierwszorzędnych znakomitości 
medycznych pomiędzy środkami przeciw siicli itom pierwszt m  jace. Ti.fcowy łeczy Bzyoko 
i niezawodnie: S u c h o t y  (nawet w wysokim stopniuj g  r u i  1 i c ę (tymptomy : kaszel 
z krwią h»ktyczna febra, zaparcie oddechu', k a t a r y  ż o ł ą d k o w e ,  k i s z e k  i k a n a ł u  
o d d e c h o w e g o ,  b e z k r e w n o ś ć ,  h l a d a c z k ę ,  a s t m ę ,  w y u i s zc z e n i a , 
n a s u c h o t y g r z b i e t u  p a c i e r z o w e g o ,  na h i s t e r j ę i o s ' .  a b i e n i u n e i  w ó w.

C ena flaazeczki 1 złr a. w. W skrzyneczkach o 4 flaszkach i więcej. Wysyłkę 
na prowincje uskutecznia : 3527 2—10

General-Ikepot von Ł iebig ’ s K u m y s -E  x tr a c t :
W IEN, Horgarethenstrasse Nr. 67.

Uwaga. Pacienci, którzy bezskutecznie używali rozmaitych srodkow, raczą z pelnint za­
ufaniem popróbować kurację z mleka stepowego. Broszury na iąaanie bezpłatnie.

© 'ijrfo w tw .T '-,-- ' •

PERFUMERIE ORIZA.
ynalazck L L£Cha’.U fabrykanta perfum, uprzywilejowanego dostawcy dworow 

francuzkiego i w łaskiego,
■w Paryża ulica St. Honor* Nr. 207.

Wszystkie poniżej wymienione wytwory toaletowe specjalnie przygotowane 
z nadzwyczajną biegłości? i starannością, tal A stanowią doskonałość w tego ro­
dzaju wyrobach jako rezultat nauki połączonej ze sztuką.

MEDAL Z W YSTAW Y PO W SZEC H N EJ
1 8 6 7  roku.

Oriza Fowder
Fleurs de rtz ae la Caroune

Creue Oriza
de I lu o n  de Eenclos.

Ten nieporównany środek nadaje po­
łysk, świeżość i piękność twarzy, zapo­
biega zma-ezozkom, spędza takowe i u- 
tyzymuje młodocianą i warz do późnej 
starości.

Ess-Ur’za i Onza Lys.
Nowe perfumy skoncetrowane, bar­

dzo w modzie do chustek do nosa.

Oriza-Łacte.
Nadaj* skórze białość, spędza zn?ar- 

zeszki i piegi.

Nadaje świeżość, białość i piękuość 
skórze. Użycie tego środka po Creme- 
Oriza spędza i leczy czerwoność i irry- 
tacje skory.

Towarzystwo lekarzy poświęcających 
się badaniom hygenicznyrr wytworów to­
aletowych uznało w swym raporcie len 
proszek za najczystszy i lepi?j przygoto­
wany od wszelkich innych.

SavoD-Oriza.
Wydające pianę obfitą i przyjemnej 

i roni. Mydło to delikatne i przyjemnej 
bardzo woni, jest niezbędne do zachowa­
nia i udelikatnienia skóry.

L’ORIZALiNE-V£GETALE et L’ORIZALINE -POMMADE
d o k t o r a  J a m e s  S m i t h » o n .

Powraca w jednej chwili włosom ich kolor naturalny : brunet, błona czy szatyn. 
Dwa te ostatnie środki bardzo łatwe do użycia, eą bynajmniej nieszkodliwe. (Do 

flakonów dołączony jest sposób użycia).

Eau Tonięue Ouinine Legrand i Pommade au Baume de Tannin.
, 8rodki przygotowane według recept dra CHOMFL, użyTV-,ą się do czysz­

czenia głowy z łupieży, dla wzmocnienia, -apobieżeni; wypadaniu i porc itn włosów.
Dostać można we Lwowie u p. Mikolasza; w Brodach u p. F lilaka, w Kra­

kowi, u p. Trwj, zyńskiego. 3122 o—12

ZAKŁADU
dla handlu i

K R E D Y T O W E tiO
przemysłu we Lwowie

l

p o d a j e  d o p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w y d a j e

ASYBNATY KASOWE
4 V  procentowe za 8 dniowem j
5 - proceniowe za 14 dniowem / wypowiedzeniem
6 2̂ procentowe za 30 dniowem ) 

na okaziciela opiewające. 3130 9—?

C. k. uprzyw.

Karola
kolej galic,

Ludwika.

O b w i e s z c z e n i e .
Z dniem Igo  grudnia r. b aż do dalszego rozporządzenia 

zaprowadza się nowa* szczegółowa taryfa dla przewozu zboża, jako  
też innych tego rodzaju artykułów dalej dla słodu, zarodków słodu, 
otrębów i m ąki przy dostawie przynajmniej 100 cetnarów cłowych 
do jednego listu frachtowego, również i dla próżnych na powrót 
przesyłanych worów w jakiejkolwiek bądź ilości, —  z  E a s z y c h ,
do północno-memiecko-galicyj&kiego związku przy­
jętych stacyj, do stacyj kolei północnej Cesarza 
Ferdynanda, jako  to : Prerowa, Ołomuńca, brednia i 
do stacyj za temi położonych. 36112-3

Bliższych szczegółów można powziąśc z taryfy, k tóra na żą­
danie w naszych związkowych stacjach wydaną zostanie.

Lwów w listopadzie 1871 r.
D y r e k c j n  r m  l i u .

C . k .  u p r z y w i l e j o w a n y  g a l i c y j s k i

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
w y d a j e

C l  Listy Hipoteczne
które są jak  najwłaściwsze do lokowania kapitałów .

Listy hipoteczne m ogą według praw a z dnia 2. lipea 1863 
D P. X M v m  nr. 93 byó użyte na lonowame kapitałów  fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów  zakładów publicznych , pod nad­
zorem rządu sto jących , na lokowanie kapitałów  p ap ila rn y ch , ndei- 
komisowYch i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie,m oże w żadnym raćie prze­
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału  akcjjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. m arca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnem u opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

Lwowie, główna kasa B anku  hipotecznego i F ilie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
each , B ia łe j, Tarnopolu i Samborze;

W iedniu, kantor wym iany bankowy nizszo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 
* TJnion B a n k ;

F ra d ze , Filia  c. k. uprzyw , austr. Z akładu  kredytowego dla handlu i  przem ysłu  
i  Filia  Union;

B ern ie , c. k. uprzyw, morawski B a n k  dla przem ysłu  i h and lu ;
B erlin ie ,  pp- M eyer <& Comp.; 3157 4-?
W arszaw ie , p . Leon Epstein.

we
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Wydawca, i właściciel Jan Dobrzański. S ećak to r odpowiedzialny F laton Kostecki. *7 drukarni pod zarządem A, Skerla.


